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Niedziela czternasta po Zielonych świątkach.

Ewanielia u Mateusza świętego 
w rozdziale szóstym.

W  on czas, mówiłj lezus Uczniom 
swoim: 55Żaden nie może dwoma panom 
służyć; bo albo iednego będzie niena- 
widził, a drugiego będzie miłował; albo 
przy iednym stać będzie, a drugim 
wzgardzi. Nie możecie Bogu służyć 
i mamonie. Dla tego powiadam wam, nie 
troszczcie się o dusze wasze, cobyście 
iedli; ani o ciało wasze, czembyście się 
odziewali; azaź dusza nie iest ważniey- 
sza, niż pokaiia; i ciało, niźli odzie­
nie? W eyrzyicie na ptaki niebieskie, iż 
nie sieią, ani żną, ani zbieraią do gu­
mien, a Oyciec wasz niebieski żywi ie. 
Azaście wy nie daleko ważnieysi, niż 
oni? I któż z was obmyślając, może 
przydać do wzrostu swego łokieć ieden? 
A  o odzienie czemu się troszczycie? 
Przypatrzcie się liliom polnym, iako 
rosną, nie pracuią, ani przędą; a por 
wiadąm wam, iż ani Salomon we w szy- 
stkiey chwale swey nie był odziany, 
•iako iedna z tych. A  ieźeliż trawę pol­

ną, która dziś iest, a iutro będzie w piec 
wrzucona, Bóg tak przyodziewa, iakoż 
daleko więęey was małćy wiary! N ie  
troszczcież się tedy, mówiąc: j»jcóź
będziem ieść; albo, co będziemy pić; 
albo, czem się będziem przyodziewać;““ 
bo tego wszystkiego poganie pilnie szu- 
kaią. Albowiem Oyciec wasz niebieski 
wie, iż tego wszystkiego potrzebuiecie. 
Szukaycież tedy naprzód królestwa bo­
żego i sprawiedliwości iego, a to wszy­
stko będzie wam przydano, “

Nauka z t e j  Ewanielii.
(Z Balickiego.)

Pan lezus niczego bardziey nie pra­
gnął, iak tylko tego , aby się ludzie 
przekonali, że ich Bóg stworzył do 
wieczney szczęśliwości. W e wszystkich 
więc swoich naukach zachęca, aby się 
o tę . wieczną szczęśliwość starali przez 
życie pełne wiary i dobrych uczynków. 
Dla tego ostrzega nas tenże Zbawiciel, 
abyśmy się nie przywięzywali zbytecznie 
do świata, bo on nas nie uszczęśliwi, 
bo wiecznie na nim żyć nie możemy. 
Kto zaś rozumie, źe może i Bogu wier­
nie służyć i światu całkiem się oddać, 
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ten się bardzo myli. Dwom panom ra­
zem służyć niepodobna-; gdyż chcęc Je­
dnemu dogodzić, drugiego sobie nara­
żamy, zwłaszcza, gdy ieden Pan do­
maga się od nas dobrego życia, a drugi 
złego. Pan Iezus to tłumaczy temi sło ­
wy: „nie możecie Bogu służyć i mamo­
nie14, to iest: nie możecie razem Bogu 
służyć i namiętnościom waszym doga­
dzać. leżeli chcecie być dobrymi, to 
potrzeba, abyście nimi byli zupełnie; 
ale niegodna iest rzecz dla człowieka, 
powierzchownie udawać tylko dobrego, 
a potaiemnie złym być i występnym. 
W  końcu sprzykrzy się takie udawanie, 
a człowiek stanie się prawdziwym zbro­
dniarzem. „Źle więc bardzo robię ci, 44 
mówi Pan Iezus daley, „którzy zbyte­
cznie staraię się o doczesne rzeczy, 
gdyż przez to okazuię, źe małe maię 
zaufanie w Bogu. Przypatrzcie się (w oła  
Zbawiciel) zwierzętom bezrozumnym i 
rozmaitym roślinom, k^óre opatrznością 
Boga zyię i utrzymuię s ię , a przeko­
nacie się, że kiedyć Bóg o ich utrzy­
maniu na tey ziemi pamięta, toć nie za­
pomni i o człowieku, bo wie, że kiedy 
mu dał życie, to dla utrzymania iego 
dać musi i pokarm; kiedy mu dał ciało, 
dać mu trzeba i odzienie.44 To tylko 
poganie, to iest ludzie nie maięcy pra- 
wdziwś}' wiary, nieznaięcy prawdziwe­
go Boga, troskliwi bardzo byli o iadło, 
napóy i odzienie; bo myśleli, źe na tern 
cała szczęśliwość zależy. Chrześcianie 
inaczey sobie postępować powinni. Szu- 
kaycie wprzódy królestwa bożego i spra­
wiedliwości iegó, a to wszystko będzie 
wam przydano, sę słowa Chrystusa; to 
iest: staraycie się wprzódy poznać, czego 
Bóg od was żęda, iako wasz Pan i 
Stwórca, a wtedy we wszystkiem innem 
błogosławieństwa iego pewnymi być mo­

żecie. Skoro poznamy, czego Bóg od 
nas zęda, i tó wypełniać będziemy, sta­
niemy się nayszczęśliwszymi; ale leżeli 
póydziemy za zepsutym światem i iemu 
służyć będziemy, to nas uczyni naynie- 
szczęśliwszymi. Czegóż to od nas Bóg 
zęda? Oto służby. Nie mamy Mu prze­
cie służyć iako niewolnicy z boiaźni; 
ale iako dzieci miłości i przywiężania 
bez granic. Będziesz miłował, Pana 
Boga twego ze wszystkiego serca twe­
go, i ze wszystkiey duszy twoiey, i ze 
wszystkiey myśli twoiey. Kto Boga 
miłuie, iak C h r y s t u s  przykazał, ten 
przyitnuie całę duszę wiarę i przyka­
zania, iakie mu podaie przez kościół 
święty. lakiź ztad pożytek? Oto, po­
wiada łan święty, Apostoł: Zaprawdę,
zaprawdę, powiadam wam, iż kto słowa 
mego słucha, a wierzy Onemu, który 
mnie posłał, ma żywot wieczny.44 Otóż 

\ t a służba boska nie Bogu, ale nam po- 
trzebnę iest, i nayszczęśliwszymi nas 
czyni; bo wtedy miłościę połęczeni 
z Bogiem, w kaźdem położeniu życia, 
czy nam się źle, czy dobrze powodzi, 
nie stracimy nigdy ufności i nadziei 
w miłosierdziu boskiem, nigdy nie bę­
dziemy rozpaczali; bo nas wiara nauczy, 
że nie na tym, ale na tamtym świecie 
p r a w d z i w i e  szczęśliwymi będziemy, 
wszystko znosić . będziemy cierpliwie, 
zawsze wierni w  wykonywaniu tego, 
co Bóg przykazuie. Przeciwnie zaś, 
ieźli pominiem Boga, a światu tylko 
służyć będziemy chcieli, biada nam na 
wieki. Bo iakęż korzyść odnosi ten, 
co zepsutemu światu służy; który iest 
rozwiozły, rozpustny i występny? Oto 
tę , źe nie ma spokoynośei duszy, za­
wsze go sumienie gryzie i potępia. 
Chociaż zły człowiek usiłuie uśpić tego 
wewnętrznego robaka, nie uda mu się.
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Ń a  chw ilę  może uspokoi sumienie, po­
p e łn ia n e  led  no z łe  za  d ru g iem ,  ale to 
długo nie potrwa. O dezwie się  ono t e m  
moCniey, i częstokroć tak  d rę c z y ,  tak 
dopieka, tak n iepokoi,  źe i snu sp o -  
koyuego  pozbawia. Z a w s z e  w y s tęp n e ­
mu człow iekowi p rzed  oczyma stoią  iego 
w y s tę p k i ,  i choćby chciał o nich zapo­
m nieć, niedokaże tego. T ak ie  więc ż y ­
cie możeż się nazw ać szczęśc iem ? O n i -  
czćm by to ieszcze  b y ło ,  g d y b y  śm ierć 
z ak o ń czy ła  te m ęczarnie d u s z y ;  ona ie 
przecie pow iększy. Z b l i ż y  się  z ły -c z ło ­
wiek i światu zepsutemu tylko oddany do 
g ro b u ,  a ten mu zapowiada sąd  s t ra ­
szn y !  W s z y s t k o ,  co zam iłow ał,  było  
światowe; a na świecie zostaw ić ie m usi; 
z  sobą zaś, co weźmie? Oto same g rz e ­
chy. T e  mu nieba nie o tw o rz ą ,  tylko 
p iekło! te mu B oga nie ub łagaią !  C óż  
mu pozosta ie?  rozpacz :  gdyż rzadko  się 
zdarza, aby  p rzy  zgonie św ia to w y  cz ło­
w iek  prawdziwie się  nawrócił,  leżeli  
bowiem źałuie tego , że źle  ż y ł ,  to nie 
z  obrzydzenia g rz ech ó w , a zamiłowania 
B o g a ,  ale z b o ia ź n i ,  że s trach u ;  a takie 
nąw rócenie ,  taki ża l ,  na nic się  du szy  
nie przyda. B rac ia !  iednego nam tylko 
potrzeba, z b a w i e n i a  w i e c z n e g o .  T o  
m ióymy zaw sze  na pam ięci, i oto p rz e -  
dew szystk iem  s ię  s ta ray m y j  reszta  bę­
dzie nara przydana, bo B ó g  wie, że te­
go potrzebuiem y na ziemi.

Co zachować należy przy sprzątaniu 
siana i potrawu?

(Z B 1 o k a  )

W  ogólności można powiedzieć, że  mało 
łożymy zab ieg ó w  około sprzętu  s i a n a ;

częs to  zapominamy o tern, że siano tyle 
potrzebuie dopilnowania, ile i zboże, ie -  
źeli tylko nie w ię c e y , bo kilka dni de­
szczu daleko m n i e y  szkodzi zżętem u 
zbożu, iak skoszonem u sianu. W s p r z ą -  
cie siana te s ą  nayw aźnieysze  p rz e p is y :

N a y p  r  z ó d. N ig d y  nie t rzeba za  pó­
źno rozpoczynać p ie rw sz e y  kośby łą k ,  
k tó re  s ię  dw a lub trzy  razy  do roku  s ie ­
k ą ,  bo w iększa  część traw  okwitnie, 
d ó y rz e ie ,  a z ta k ic h , siano ies t  n iepoźy- 
wne. P ró ć z  tego w ie le  ucierpią t raw y  
iednoroczne, k tó re  koszone w  czas ie  
doyrzałości,  zu p e łn ie  usychaią , i iuź nie 
daią  potraw u. L ep ie y  ies t  w cześn ićy  
s iec ł ą k i ,  aniżeli pó źn iey ,  g d y ż  źadney  
nie poniesiem y s t r a ty ,  choćby naw et 
sp rz ą t  p ie rw szego  siana b y ł  nieco m niey -  
s z y ;  bo siano z m ł o d e y t r a w y  byw a p o -  
ży w n ie y sze ,  a z re sz tą ’ p o traw  będzie 
obfitszy7. N a  łąkach  iednokosnych nie 
t rzeba dozwolić, aby  traw a  d oyrzew ała ;  
| jd y ż  zebrane siano niety lko nie ies t  po­
ż y w n e ,  ale nadto wielka część roślin 
u sy ch a j  skoszone  zaś  traw y, g d y  k w i­
tnąć zaczyna ią ,  nie ty lk o ,  że  na nowo 
w ypuszcza ią ,  ale zarazem  daią  dobre 
pastw isko  dla bydła .

P o  w t ó r e .  N ie  trzeba t raw y  tuz p rzy  
ziemi k o s ić ,  i ko rzo n k ó w , w  ziemi bę­
dących, ty k a ć ;  ale k o s ić  ią  ró w n o  i ie-  
dnakowoc

P o t r z e c i e .  P o trzeb a  t raw ę ,  w  po­
godnym  dniu pos ieczoną ,  ile możności, 
lekko na kupki przed wieczorem z g r a ­
bić, ieźeli nie w szy s tk ą ,  to p rzynaym nićy  
do południa skoszoną . T a  bow iem  iuź 
nieco p rzesch ła ;  a g d y  się  nie zg rab i  
w k u p k i ,  to na pokosach lub rozrzucona 
leząc zanadto ro s ie ie ,  a w przypadkm  
deszczu, zanadto zm oknie, p rzez  co trac i 
wiele bardzo na poźywności. N a za iu trz  
z ran a ,  sk o ro  ro sa  zg in ie ,  a pogoda
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s łu ż y , na nowo się  rozrzucają kupki i 
robią się k rążk i, które przew róciw szy 
kilka j a z y , koło wieczora na w iększe 
się kupy zgrab iaią ; gdyż iuż tyle tra ­
wa przy pogodzie p rzesch ła , ze się
w kupach nie zepsu ie , choćby nawet kil­
ka dni sło ta trw ała. G dyby deszcz przez 
kilka dni trw aiący nie dozw alał rozrzucić 
w iększych kup i zupełnie siana u su szy ć ; 
tedy, ieźe li. się siano zag rza ło , należy 
kupy przew rócić, przew ietrzyć i na inne 
mieysce przełożyć, przez co nie tylko się 
zapobiegnie zepsuciu iego , lecz nawet 
m ieysca, na których kupy stały , nie po­
żółkną. . .

P o  c z w a r t e .  N a  łąkach , maiących 
wiele roślin liściatycb, iako to: koniczy­
nę, wykę, i tern podobne, nie trzeba w cza­
sie wielkich upałów zgrabiać i robić koło 
siana, gdy iuż po części przeschło, bo się 
wiele bardzo traci liści pożywnych.

P o p i ą t e .  W sze lk ie  s iano , które 
w p iękney  pogodzie prędko uschło , gdy 
go się zaraz wiele zwiezie na obory, 
zagrzew a się i przeie. W  razie tym 
wiele traci na pożywności, a prócz tego 
dla bydła może być bardzo  ̂ szkodliwe, 
gdy  stęchnie. D la zapobieżenia temu, 
potrzeba tak sp rząt siana urządzić, iżby 
w stogach po łąkach przed zwiezieniem 
w yprzało, na co w ystarczą dwa do trzech

dni w edle tego , iak pogoda * posłuży. 
N a  przypadek, gdyby się  w  stogu siano 
bardzo zapociło, wypada stóg  kilka go­
dzin przed zwożeniem rozw alić, w zru­
szyć i trochę ro ztrząsnąć; poczem’siano 
w krótkim  czasie zupełnie uschnie i na 
oborze iuż więcey nie zaprzeie.

P o s z ó s t e .  Z d a rza  sie czasem, źe
u 4'  y

traw a powoli rośnie; a to dla tego, ze 
ićy końce na wiosnę pom arzły , pużół-. 
k ły , albo oczerwieniały. W  takim przy­
padku naylepszą iest rzeczą, nie czekać, 
aż traw a buynićy w yrośnie, lecz zaraz 
ią  sk o sić , choćby iey nawet mało być 
m iało; gdyż tym tylko sposobem dopo­
może się do wzrostu roślinom.

l & o z m t i i t o ś c i .

Lekarstwo na zgagę.
Z  pomiędzy w szystkich zaleconych 

p r z e c i w  z g a d z e  środków lekarskich, 
nayskutecznieysze się okazały ś w i e ż e  
ż o ł ę d z i e .  Gdy zgaga dokucza, trze­
ba zieść iednę lub dwie żołędzie. G dy 
przez długie chowanie żoładź stwardnie, 
trzeba ią utłuc na proszek i zażyć.

-yyksięgarniach E r n e s t a  Gi i n t h e r a  w  Lesznie i  Gnieźnie, jako też po wszystkich księ­
garniach krajowych i  zagranicznych, dostać można:

Świadectwa dla dzieci katolickich,
które pierwszy raz u spowiedzi i u komunii świętej były.

(Z  stósownemi miejscami z  P ism a świętego.')
50 świadectw na pięknym papierze kosztuje , . . . . . <
—  „  „  ordynaryjnym „ .................................... • • • • * ”

Świadectwa te sprzedają się i w niemieckim języku w tych sam ych cenach,
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